
Ależ szybko minął ten kwiecień, prawda? Święta Wielkanocne 
już za nami, pierwsze egzaminy i zaliczenia także — a na osłodę 

na zakończenie miesiąca przygotowaliśmy dla Was kolejne 
wydanie naszej gazetki! Mimo świątecznego zamieszania i 
nagłych zmian pogody nie próżnowaliśmy — serdecznie 

zapraszamy na krótkie podsumowanie kwietnia oraz wiele 
innych ciekawych tekstów.Miłej lekturki!
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Dni Otwarte Wydziału  Michał Grześkowiak

Dni Otwarte Wydziału Nauk o Ziemi 
i Kształtowania Środowiska nie mogły 
się odbyć bez KNSG. Cała impreza to 
pokazać — czego studenci mogą się 
spodziewać na naszym kierunku — 
i zachęcić. A kogo lepiej zapytać, jak nie 
studentów koła, którzy całym sercem 
kochają geografię i gdyby mieli się 
rekrutować drugi raz — to wybór byłby 
ten sam. Nasze stoisko składało się 
z kilku plakatów pokazujących nasze 
minione aktywności, kilku rekwizytów, 
pokazu slajdów z naszych wyjazdów. 
Ale to miało za zadanie jedynie 
przyciągnąć uwagę licealistów — 
najważniejsza była ekipa gotowa na 
rozmowy z potencjalnymi kandydatami.

Rozstawiliśmy się tuż naprzeciwko sali, 
gdzie odbywał się wykład 
inauguracyjny, stąd zawitały do nas 
tłumy tuż po jego skończeniu. Miło było 
przekazać trochę swojej pasji do 
studiowania tym, którzy rozważają 
podobną ścieżkę. Jak to zawsze — dało 
się wyczuć obojętność, niechęć, ale 
najbardziej budowało realne 
zainteresowanie. Czy rozmawiając 
z niektórymi, wyczuwałem ich 
wzrastającą chęć podjęcia się geografii 
— jak najbardziej. Czy przekonaliśmy 
kogoś — to się dopiero okaże 
w październiku. Po pierwszej fali osób 
było już spokojnie i ruch był niewielki. 
Nasi zainteresowani rozeszli się po 

innych stanowiskach przygotowanych przez zakłady naszego wydziału. Była to z kolei okazja do 
integracji pomiędzy kołami naukowymi rozstawionymi nieopodal, jak i do inspirujących rozmów 
z pracownikami zakładów, chociażby geoinformatyki i kartografii oraz klimatologii i ochrony atmosfery.

Daliśmy z siebie wszystko — pracownicy, jak i studenci. Teraz pozostaje czekać na październik, na 
ujrzenie nowych twarzy pragnących dowiedzieć się, „jak powstają góry”.
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Bal IGRR  Julia Toszek

25 kwietnia w Sali Balkon we Wrocławiu odbył się Bal Instytutu Geografii i Rozwoju Regionalnego. 
Uroczystego otwarcia dokonali Julia Toszek oraz dr hab. prof. UWr Marek Kasprzak. Tańce, gry i zabawy 
trwały do białego rana!

Podczas wieczoru odbyła się Gala GEOscarów, 
którą poprowadziła Julia Toszek. Studenci 
i doktoranci mieli okazję oddać głosy na swoich 
ulubionych wykładowców. W poszczególnych 
kategoriach zwyciężyli:
Człowiek Legenda:
prof. Zdzisław Jary
Wulkan Energii:
dr Filip Duszyński
Złota Kobieta:
dr Małgorzata Wieczorek
Oaza Spokoju:
dr hab. prof. UWr Marek Kasprzak,
Anioł Stróż Studentów:
dr Milena Różycka.
Serdecznie gratulujemy wszystkim laureatom!

Nie zabrakło również GEOfamiliady, w której 
w rolę Karola Strasburgera wcielił się Sławomir Czerwiński. W emocjonującym starciu zmierzyły się dwie 
drużyny: pracowników (Marek Kasprzak, Małgorzata Wieczorek, Marcin Krawczyk) oraz studentek 
(Małgorzata Madrawska, Julia Likońska, Agata Cerkowniak). Zwycięstwo wywalczyły oczywiście nasze 
wspaniałe studentki!

Dziękujemy wszystkim uczestnikom balu za wspaniałą zabawę i niesamowitą energię!
Niech ta piękna tradycja trwa z nami jak najdłużej!



Kartka z dziennika  26.08.2025, 67°51’N 19°00’E  Michał Grześkowiak

W ten ostatni dzień, w pięknym słońcu postanowiłem naszkicować to, co mam przed sobą. Nie wiem, co 
mnie popchnęło. Poczułem, że chcę, może patrząc na ołówek, którego nawet nie ruszyłem. Otworzyłem 
notatnik na ostatnich stronach i zacząłem, nie do końca wiedząc jak. Narysowałem linie pomiędzy górą 
a niebem, później zastanawiałem się, od czego zacząć, jak duże ma to być na papierze. Zacząłem od 
drzewa, które miałem lekko na prawo. To 
wokół niego stawiałem kolejne obiekty 
i dopasowywałem ich wielkość. Tak jak 
w kartografii, kiedy ukazujemy coś w małej 
skali, musimy obiekty zgeneralizować. 
Trudne zadanie, robiąc to pierwszy raz. Jak 
ukazać tysiące drzew na zboczu, żeby 
wydawało się, że to drzewa. Jak z kolei 
narysować drzewa na bliższym planie, ich 
liście, kształt korony. Czy nieregularną 
powierzchnię góry, tysiące źdźbeł trawy. 
Kropki, kółeczka, zygzaki, proste linie. 

Forma wydania  MOGOT  Małgorzata Mądrawska

Mogot jest to forma izolowanego krasowego ostańca, zwykle o kształcie kopuły lub stożka. „[Określenie 
mogot] pochodzi z Ameryki Środkowej i odnosi się do wysokich ostańców typu wieżowego w obrębie 
kotlin krasowych (zwłaszcza na Kubie)” (Migoń, 2013). Mogoty charakteryzują się urwistymi, stromymi 
stokami. Mogą one osiągać wysokość od kilkunastu do ponad 100 metrów. Mogot powstaje w wyniku 
krasowienia, czyli rozpuszczania skał wapiennych przez wodę. Erozyjne działanie wody powoduje 
rozczłonkowywanie grzbietów górskich. Mogoty są charakterystyczne dla klimatu gorącego i wilgotnego, 
występują między innymi w Chinach, na Kubie czy na Jawie.

Przykładem mogotu występującego w Polsce jest Maczuga Herkulesa. Ma ona 25 metrów wysokości 
i znajduje się w Dolinie Prądnika w Ojcowskim Parku Narodowym. Pierwszy na tę skałę wspiął się Leon 
Witek w 1933 r. Na pamiątkę tego wydarzenia na szczycie skały znajduje się krzyż. Od 1956 r. obowiązuje 
zakaz wspinania się na Maczugę Herkulesa.

Mogotem określana jest również wyspa Ko Tapu (z tajskiego oznacza 
gwóźdź) w Zatoce Phang Nga w Tajlandii, nazywana również Wyspą 
Jamesa Bonda (ponieważ była widoczna w filmie „Człowiek ze złotym 
pistoletem”). Jej wysokość to około 20 metrów. Zwiedzanie zatoki 
odbywa się drogą wodną – wypożycza się łódź lub kajak.
Źródło cytatu: Migoń P., 2013, Geomorfologia, Wydawnictwo PWN, str. 268, 461 s. 
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Kilkaset pociągnięć ołówka i pod koniec, 
nawet przypomina to ten pejzaż. Myślę, 
że jak na pierwszy taki w życiu, nie poszło mi 
źle. Może gdybym nie miał w głowie 
pośpiechu, gdyby wszystkie dni były takie 
spokojne pogodowo jak dziś, może byłby to 
mój któryś z kolei szkic. Dobry początek i na 
pewno nie koniec. Może codziennie coś 
próbując przelać na papier stanę się lepszy, 
poznam schematy, wzorce, wyrobię sobie 
intuicję.  Spodobała mi się ta sztuka robienia 
zdjęcia ołówkiem.  

Krótka refleksja na temat naszego języka. 
Jeszcze nie tak dawno temu nie było 

aparatów fotograficznych, a co dopiero telefonów. Jedyny sposób na „pokazanie” komuś widoku 
z miejsca, które się odwiedziło, to był bardzo dokładny opis albo rysunek. Nie umiejąc rysować – 
pozostawały tylko słowa. Jak szybko nasz język zubożeje, kiedy nie musimy się wysilać, by coś opisać – 
po prostu pokażemy zdjęcie. Jak szybko nasz intelekt się obniży, kiedy nie musimy się wysilać, by coś 
zrobić – po prostu zapytamy Chata GPT… 
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Statystyka w probówce  Grillowanie  Maciej Gap

Zbliża się Majówka, a pierwszy dzień maja to tradycyjnie początek sezonu grillowego w Polsce. Polacy 
uwielbiają grillowanie, więc wielu z Was zapewne już wcześniej próbowało swoich sił w tej sztuce. My 
w ZzaGloby postanowiliśmy jednak spojrzeć na temat z nieco innej, statystycznej strony.

Według danych firmy Inquiry, Polacy mają wyrobione i mocno zakorzenione upodobania grillowe. 
W ubiegłym roku ponad połowa ankietowanych (56%) planowała zorganizować grilla, a tyle samo osób 
zamierzało wziąć udział w takim spotkaniu. Jednak po raz pierwszy od lat odnotowano spadek 
zainteresowania grillowaniem w porównaniu z rokiem 2023.

Najwięcej osób (prawie 2/3) planowało przeznaczyć na zakupy grillowe od 50 do 150 zł. Taka kwota 
miała wystarczyć na zakup dobrej jakości produktów dla kilkuosobowej grupy. Więcej, czyli powyżej 
150 zł, chciało wydać około 15% Polaków — zwykle z myślą o kulinarnych eksperymentach, sięgając po 
bardziej oryginalne i rzadziej spotykane produkty.

A co najczęściej trafia na grilla? "Wielka piątka" prezentuje się następująco: króluje oczywiście kiełbasa, a 
zaraz za nią znajduje się pieczywo — klasyczne połączenie: kiełbasa z kromką chleba. Na kolejnych 
miejscach plasują się piwo (jako napój, nie składnik grillowania!), świeże mięso (jak karkówka) oraz 
różnorodne warzywa.

Niezależnie od tego, z kim i przy czym spędzicie ten czas, ekipa ZzaGloby życzy Wam udanej Majówki — 
z grillem lub bez!

Kontakt do ZZaGloby

Przypominamy Zzaglobowe dane kontaktowe 
 nie wstydźcie się, piszcie jeśli potrzebujecie 
skontaktować się redakcją ZzaGloby!
  Maciej Gap, 325097@uwr.edu.pl
  Małgorzata Mądrawska, 279328@uwr.edu.pl
  Michał Grześkowiak, 345064@uwr.edu.pl
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